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« S ? y i ; y e z s y  

w  B a d z l f )  p a ń s t w a .

Z jwwodti Ikwęe^ft j<jayJawoj. w s te i.ogra fi^  
nyjciirłWytoteo^eicii ow ad 17.%. jKfitów »Neao Br. 
Ptoeeteą« T^astyfcid® 1»St(®ngw f>- t-: ;Zm>wi
ifeień iu’ze.sileiiiin,«, Spiłuje w  e-pfoiaótt, I^ory jeet 
diołewanim otewy (Jol ogiJa. pnar-Łloliiać wtsŝ Sfc- 
kkii, że hlc-aiecanym jest język nifimiiectó. i ą- 
lc I  p  a ń «  i  w o w  y. Ale już pom^tkowe dttóa 
^■ieusze artjkTiu  wstęptegx) eą dowodem, że 
myśl jfwteei w O T  o tein nadsa, Biaijąieyloih. ibue 
KdaUjie, |Be jdedoitunną. gdyż »Neaie Freie Prefr- 
se<: pioiy.ktjćla: Związek memicictoi-naiiioidjOiwy'był 
aaidiiaj (6 b. m.) prtzy gloBOWIatniu nad ję^yfeem 
spraw »zdań jraTiamentairaye-h caflcwteie osa-  
i a i » t i i i o i i  y<;.

Swvj’erdr/i'w-Sizy ten fakt, który można byk) z 
feuWośoiią pTzetridżieć, m yiwiodzii następnie >Neuo 
Freie Presse*. jiakoiby ueh walpnie wmioekii p. 
Ftótofcy nylo s z k o d i ą  d l a  p a ń s t w a . —  
»l\n>A)oy —  powiada wyamenkaiy udennaik — 
mogą na!d Tą n i e d o r z e c z n o ś c i ą  (sile!) 
wzruszyć raaniwianii, nie dla. państwa nie jest 
tlo obojętnem. jeżeli z jednolitaści z-nowa trwano 
t e  Wai'ek«

W  dalszym ciągu swoich wywodów »Neue 
teeie Pressem zapytuje: »0  z o m j e s fc j ę z y  k 
n i  o m i e  c k  i w  A  u s t r y  i? Dfe; Niemców 
jeisit tem, ezem jelsfc anówa Ojcteycta ala każde­
go ntaWdu: najwyższym' wyrazem jego rozwoju 
dfcieyowegtó. (A  dla1 Sntaycii niet? lTYzylp. red.) —  
Dla x\nS&yi język niemiecJkii jest yrzekatóametTL 
fjjjtk&S pżizteisziość narizQłd7ieai)' kfcóu  ̂ zapewnia 
smiązik z  wielfciómi nątodjataii ziemŁ i któiego 
nie ntoiśrfa n i c z e n n  I n t a e m z a s t ą p i ć .  
Przesdeinio w" Izbie postow Wysnwa na piiea wsIzy 
jpto* k w o s t y ę  j ę z y k a  p a ń s t w o w e -  
g o, plorofeiumń^mw czego, m y  jak to i.ażwać. 
N,e un,iożji!a jej pozostawić grze przypadków jest 
ona bowiem jednetti ® przygotowań do po­
koju c.

Trainiej już ujmuje tę sprawę w anyikiule 
wstępnym »Zeiit«, licząc się z iCflinem: warun­
kami ży cia póI'iłycżn:ego:. 0 ‘tfo co p i t o  ten dmeni- 
nik:

» Ŝ Mtiiwa wluuioStku jeciy^lowegoi Bramty zostor 
ła teldtwiiotiroj bez notobiicaa. Izby, czego ebnwiauo 
się z  nieiednoj stuoaiy i nowy- legidaimin obrad 
7-us.sal uc-Iuwalottiy wdeic&z >ś/elią diwóóh ifedę^di 
,;Dcfei)iw. Sardzo ipięteie.. Ale Zosial 9 t  r  a  o oL 
n y  j e d e u d  z i o ń  iz powtodu b e z o e l o -  
w y  e h iidcoiwań o cofnięcie Wniosku Eralnćy, 
a to po tak dług-iey ipizerwie panamentetmej i 
p)Tz> thikiWi zaleglościńcli j e s t  g o d n e m  
u b o  1 e w' a H i a.

ł>S.acizcgókiiiej gbrlnem ulbSaiojtóala&r a tego po­
wodu, że uińmiecfcie -właśnie sitroniuacitWa, na-Wo- 
laiją-ce eSawSe <lb iTaic-y, -mjw.bułj tę sfa uto. —  
.Miku myśl mtógła tkw/ić w-ła-ściwie w  oiwyidh dira- 
żijjjąęyjgii iiokctwatniateh, które fetwaly cały dzień? 
WuL^pjk czeski został przy jęty —  Niemcy ule­
gli. Możnia było przewidzi,eń, że Czesi nie wyrze­
kną się MikceJiu, W  jdkilm zirostelią celu byliby 
Pfoslay iii itetn -wniosek? Nie można Jeb było zmu­
sić dla eofnięc.ia wniosilou.

* Związek mleimiecitó-Ji&ttiodóWy ź l e  u- 
c z, y i ł, gdy g f i B ^ p P  z powodu wnio&kiu 
Firantw odruicić a«o,lvy ńegtdalmia obrad i w xen 
sjfwjsób spowodować zancięszainie, które mogło 
dfciiprł.w.aiłłzijć I»bę <ło .li.ietedOitTiiśtói! piraeJowauja. —  

" -ed glos rwainteri każdy z ptoOftteików mn 
iiirawo i  obowiązek w-szeikicmi doziwo-lonemi 
śmdko.mii sloiiui-c się ó pozyskialule większości, ale 
uo gło-aowninin obie strouT mrą®ą uznać jego wy- 
. ' ■ ’j głoslffwaniiem klonczą się wszelkie spbr^ —  
j o s t o n o  s ą d e m b io ż  y  ru p a, r l o- 
)n e ii t  u. Ażeby jednakże po głosowaniu iaz-

szyual się <ląvjei‘Ó-*pór, jest tó 'stpnzeezrm z 
!*ąi iametuku-yamem. Chrzcócijańsiktesocyafci! i 
niemieccy^ soc-yaliści, głosowali w  tój in.yńi 
• 'mitorrab rogu,lamin ob i»d  w  .fcrzeeiem czyta- 
niiu,

>0(1 s f a M ś k a  -zwynelęzców będzie -zalo-eć, 
*?r* i  wniosek ł t e i f y  idie stał saę swyw olną, 
1'z.e-v.:]-Mdp dla działalności pSiltoui mfcu. O s i  ą- 

g  “  <3ąi r ó xv ji o u j> r  a w  n i.e n. i  e w s n  . 
e t k i o ł i  j e ż y k ó w '  w  p a r l a m e n c i e .

• fasada ich do ustawodaiwBinwia' —  ale na 
is  o muszą w glóx\myen zarysach pomraestać. —  

pcateinl c-synić w ieży Babel ® parlamentu. 
Mają prawo ptofecma.wSiniia. iw .ięzyicatelh oienie- 
micckifcli, nio powinn" tego n id miarę uadd- 
życ.nć. gd ,-/. apaueciwdaMtr sfię to w;m1T)iic«),in %v_ 
■eitr parkmeiiLU.

»N lf ch o % m  -paunętoją zwycięzcy. -JeżeKb • 
zuoWm Czesh c z y  P o l a ć  V, czy lo/ai afc. 
ToOincy w  ipifirawie, którą, uwatżlaiją m  wiażną, mie­
li gojfetó w  nKniojsoośca1, to ijfech’3  ̂ rde gnxewii~
ją się i mm s gwizdają na paii5umeinł;«, !ó t» usza­
nują wy mik gloferiiwania', które pioiwurmio być »ul~ 
tSfft* m iOł: xv jpsąłatnarhośie®

Reichs_.);ost« xx sp-itiwio tej dtj.je noust swo­
jemu ńoesie,rdzeniu, frisząc:

, 5' ”> 1®Z-JŚĆ inieniiemiecića .pom tem W3al j  
me zjetóiioozoiia i  mewdoliro, do powytywuiei pra- 
rv, ptofoteow ała jedyinfe »ńa udf>ę« (Jiisblm my 
terei;) wbrew -stniegą^ej amowi© uchiwabę która 
a powioidu tovarzys!ząeyeh otehcznoścr im&iała 
jak najgiębiej dolknać Niemców, co do cebi jest 
steń w  oinyrn ńonsensem, a na ooodaJtfa wamvcth 
włożyłaby '.depfttnzoanie wiełfeSiL ciężary Udrn™ - 
ła była beżpirzykładną leldoomyśfeW ia na xk- 
m«aMarną. oc^uudeaiiością.. saaanaeheln płaca- 
oyali podatki i  złamaniom umowy.?.

Fratmya za wojp^
fW , o. k Bten korach)

Mowa Kibota.
Parya, §  czerwca:. 

ćAg. Hayais»). W  ^f-naoie w  odpowiedzi -aa 
izaipySamie có do obaMowMcaj jiząldu wobei tlaotn- 
fei-emoyi sztokholmskiej oż^ciadicaył prezydent 
ndnilstirów ;R  i b o  t, że rząd, .pon-oiaząa potną iod- 
Ipow.-iedaiatooóó, oragnś wspóWizziatenia i zónŚab 
a.aa: -obu Iżb S mat, podobni® ialc Irinaij, jeat zo- 
niepolcojoaiy tem, że jedno swaraffliocwo franciu- 
ataie roziwuhało miożliiwiolśó ińodjęoia stos uników 
mię-łzynEurOdowych. NjAltÓłe lOlaooy oddają się 
oldędnem l mniemaniu, Że porozuiniiienio _nięday- 
norod^we mogło zwpobiedz wojnie. Socjaliści 
niemieccy z małymi wyjątkami byU świadomy­
mi wslpólmkami zbrodni. Tórią® zaś w  najmofej 
piweci te i/godne miiłcaonie po^hwalajr doteoua- 
ue .okrucdieństwa d ;na!ru'siz":nie ysizelkich praw 
ludzkości i  oywlizacyj. iŁząrf w zebraniach 
sztokholmskich widzi niebezpiecz6ii8txvo. Z tych 
zebrań zresztą nie może wyronlć się pokój. Po­
kój może wypłynąć tylko ze zwycięstwa. Takie 
apotiteinib *ię w  jboyol; mius+aich może .wywo­
łać it/lko błędne opornie. Nigdy, zwłaszcza w 
chwili, kiedy w ałk« jest naiostrzejszą, ponieważ 
zbliża ale do końca, nie inożomy dopuścić, by 
w opini publicznej powstawały takie mylne, 
scalone wyobrażenia. Nie możm taż ipot&wtołić 
ma Boi, iby nmaiicanano, Iż irząd, rtuprcizcul ujący na­
ród, xvyipuistzoza ze swKwoh rąk1 ikfieirywmetiwioi. 
Porządek dzienny, (przyjęty 'przez febę ,posłów, 
musM jasno wyipowiiedzdcć tło-, oo jest gińdiStei 
Fii'uncniżóxv Odrzuciliśmy zWorinijzą. formułę, 
która nie zrjdżiła się :w Fc-tar&biu-guj leęz 19%  
dinąld została ipi-zywieciooia, a iwi«jc już wsku­
tek sweigo pochodz-einlia oyła puła|plk-i. Hasło* 
żadaych aneksyj! oznaczać tuoże dła nas, ule 
to, że nie mamy prawa domagać się tego, co się 
nam należy, to jeat A lzacyi i  Lotaryngii. Zaś 
hasło: żadnych odszkodowań! może znaczyć 
tylko tyle, że Francya nie zami rza paińżać po- 
trfiych, lecz nie to, że Ich ftwaMa od naprawy 
oziiód | okrucieństw, z tego bowiem żuden rząd 
rancusk5 nie możo zreusygnować. Porządek 

diiietony, poiŁ^-jęty przaz- Izlbę, ddduje, że ko- 
miedzne >są rękojuśc, by dzuińai Fmaaicyi u- 
ati aódz 'przód ipowitórzcuiiom się ■podolbnych 'o3.rru- 
cieiistw1- W  stosownej chwili -rbada olę, czy tó 
się osiągnie przez nabycie obszarów, czasowó 
je obsadź łjąc, czy też przez ich newtraiizacyę. 
Najlepszą rękojmią dla Europy bądz;e, jeżeli 
wszystki-j narody będą do ciebie samych nale­
żały. Musi poiwsdać sojusz pokojowy w duchu 
ćeuiUłcratycznym, wprowadzonym przez Fran- 
cyę. Narody, stojąco dziiś 'pód bronią, juitrio u- 
t-,vorzą aj^oiłeczmiistwo uanodów. W  tem leży 
.,<rv,yfeatość lTiÓjzikoŝ ca, w lOn^eci ,vtuytni razie chy­
ba należałoby awąftawć o jej /pnayszłośoi.

P ito t lOŚwiadóza gótowiość (powtórzenia, o- 
ń-Mia ł̂czeń, złożonych m  Izbie co do law. tajnej 
dyplomacyi. TaJkSoj dyplomaeyi aaenaa. Ribot 
zlaiknńcteył .oświadezenlom, ż© przyjmuj© iporzą- 
dek .dzienny senatu, tz-redago-wauj' jwzez Frau- 
•ouzów, li wynażający jednomyślność agnomstół'®®*
tósr.

Uchwala senatu

Se nul poślan-awił odbyć irajna .r,oaiedz6.iłe. 
Trwałoi ono godzi nę. Potem podjęto j,i.wno po- 
laiedzeniiie. Zgłoszony był porządek dzienny 
Conribesa i Regismainsesa, przyjmujący tówad- 
cizeul© Ribola do wiadomości 1 iwyrażająty, ptao- 
ikojiainie, ż© trwały pokój iryłomć się może Łylko 
ze zwycięstwa w 5jsk, zxviązanych sojiis -.zin. Po­
rządek dzienny wyraża wolę Fruncyi prowadze­
nia woj iy  dalej, w  imię ideału wolności dla 
wszystkich narodów, aż do odebrania Alzacyi

I/1 taryngij i ukarania zbrOuin 2 szkód, i usta- 
nowieuia rękojmi przeciw powtórzeniu się ata- 
ków ze strony nuiitaryzn.u prusldego. Porządek 
dzleniny iWjTaża zjimfainie, i© odpowiedzialny 
rząd osiągnie ten rezultaiti, mąd ■który ięden ma 
iprawo pod kontrolą Izby zobotwiąayiwać. się 
.imienteii kraju.

Ten porządek dzienny przyjęto 235 g-foramr

Jsie la pokoju &tz
Berlin, 8 czerwca.

„Boibuer Lokal-Anzeiger ‘ w artykule otrzy­
manym ze „specyalnego źródła”  (noto besoade- 
rer Seitc) xvyslępuje energicznie przeciwko po­
kojowi bez odszkodowań. Pismo to, będące me­
ra z wyiciZCia opini* sfer dyplomatycznych, 
wskazują© na Anglię. Francy© i Amerykę, któ­
ra iroawaigają się zniszczenia Niemiec, ;piwe:

„Fał37,\xvem jest mniemanie, jakoby .Niem­
cy przez wyrzekanie się. mogli przejednać wro­
gów. Powody przeciwieństw pOŁCstaną. By-

Ińbysmy głupcami, oąuząc, że naszą pcjedaaw- 
cgoścU ^ąmieujiny nieprzyjaciół na1 przyjaciół,

To sprzeczne jest z wszelką prawdą dziejową. 
Jedynie wlasaą korzyścią i konieczność1'a-mi 
kierują się narody.

„Teraz przyszła godzina, gdy Niemcy mogą 
i muszą starać się o siebie, ażeby &bW"orzyć no­
we warunki życia. Z tego powodu nie ma poko­
ju bez odszkodowań.

,,N:ezapr7.eozenie sformułowanie uaszyca żą- 
aań zaier.y osta.tecznia od wyniku wojnv i od 
ogólnego położenia politycznego. Ale jedno­
stronne domaganie się pokoju oez odszkodowań 
jeflt upiYedzeuiem owych fateów. Dlatego też 
złudzeniem jest równie, że domaganie się od 
szkoduwanla wojemrego przedłuża wojnę, a re- 
zygnaeya s-oraca. IV miiaj-ę, jak nasze żądania 
zmwejszają s;ę, wzmagają się zadania nieprzy­
jaciół, a równocześnie wzrasta ich akcya.*'

Seie M ’m  te Austro>^ę?:er.
Wiedeń, 8 czerwia.

„Neues Wiener Abendblatt“  donosi z Mona­
chium:

„Miimehener Neueste Na.chrichten“ w arty­
kule p. t. „Cele Wojenne Austro-Węgier", inspi­
rowanym niewątpliwi 3 przez urząd spraw za­
granicznych w  Berlinie, spiszą:

Cel wpje-iny Austro-Węgier Jest zasadsiczo 
taki tam jak oaństwa nietnieckiegc i  innych 
rzłonków środkowo-euioipejsklego sojuszu: o 
'brona przed przemożną koaiicyą i zabezpmcze- 
» i (  sie przed przysZlemi napadami.

Sprawa Dunaju, kwestye bałkańskie i spra­
wa Adryatyku muszą przez pokój być tak upo­
rządkowane, ażeby Austro-Węgry były pod 
względem militarnym zabezpieczone i miały 
możHwotó gospodarczego rozwoju. Dąnaj musi 
być uwolniony z więzów, któremi krępowana 
była żegluga na nim przez Serbię i Rumunię. 
Artykuł podirosi dobitnie solidarność państw 
środkom o-europej sldt-go sio-j uszu.

t a i s i k i i  a i l f i - i i f i i f i M -

(Lol. b. k. Bi a o iean^r

Wtadou, S ‘ćiMtifaaBKr
.Urzędowo ogłaszają dniu 7 'czerwca 1917:

W scaodni teren w olny.
Nfc noxxego.

Włoski terea wojny.
Nad Goczą koutymuował nieprzyjaciel wczo­

raj z największą zaciętością 3xve wyatSń celem 
odebrania ra każdą cenę zabranych mu dnia 4 
bm. pozycyj. Pole bit wy koło Jamiauo było Ł lo- 
,7-j terenem najgwałtowniejszych zapasów. — 
W iesi zostali pokonani, ich ataui masowo wszę­
dzie sie załamały w śród ciężkich strat. Znowu 
pozostało w naszem ręku 30 ofieerow i 500 lu- 
dizl, tale że ogólna cyfra wziętych od 12  maja 
jeńców- przekroczyła sumę 27.000.

W  Dolinie Gaił zesti-zeu.no dnia 5 bm. wioski 
dwupłatowiec bojowy. Obaj lotnicy wyratowani 
i nieranni wzięci zostali do niewód.

Tego samego dnia uderzyły nasze wojsica; 
szturmowe skutecznie na nieprzyjacielskie po 
zycye w obszarze Ureizinrnen.

W dolinie Sugnna i na płaskowyżu -Siedmiu 
gmin,7 ży wszy włoski ogień «!ziałoxvy.

Południowo-xvsehodni teren w ojny.

W  obszarze na południowy wschód od Berutu 
spęózib/ nasze zi bezpieczające wojska nieprzy­
jacielskie oddziały do doliny Osuń

Szef sztabu generalnego.

k c i i i k i i i a i  f i i s & i i r J t i .
(1«1. o. k. Bitu* Koresę.)

Berlin, 8 ezeaiwca..
Biuro W.olffa ttonosi: Wielka głów-im kwate­

ra. ©gl-rysza dala 7 bm.:

fjRmu uui teren wojny.
Grupa. ŷtOfek ks. JŁupreehtn.: Między Ypern i 

Annentiere® rzaleje ou wenoraj walka arłyleryi 
z jnifazinuieiazoaią siłą. Dziś rano po obszernych 
.ozaadzeoiach i po naisilniejszym ogniu feuraga- 
mowiu, ataiiaii.i piechoty angielskiej jczgo ■ 
rżała w  pełni bitw a we Flandryi. W  niezwykłej 
gwałtownoścd uu-zymuje się tajize działalność 
ógiiiowa od kanaki La Bassęe do południowego 
br^ega Sunna. Koła Huliuch. Loos, Lieyin i 
Roeux diziś przed świiem rozbilv się silne czę- 
ścitrve ataki Anglików.

Grupa wojak niemieckiego naotępoy: fcroniu: 
¥/ chwiię ruleHi. gdy dolno-reńscy fizyiierzy 
nrzy drodze Piaon -Jony w- zacięło] walce rę­
cznej zabrali jeńców z rowów francuskich i tam 
skierowali uwmra przeciwnika, dziś rano części 
puflrów njajniii.fenskicłi, hauoxver; kich, s?'iex- 
wieko hoisztyńsidch i brandenburskich, na no- 
łuJnie od Parny— Fiiuia, zajęły niepi-zyjaeiei- 
skie pczycye na Chemia des Dames, na ozei *- 
giośei praxvie dwóch kilometrów. Sketec/jtńe 
wspomagane przez artyleryę, mituerów i M a i 
ków, pu y  udziale, pionierów i wojsk bataliami 
ataków ego Nr. i, szczególnie wypróbog/an^go 
xv walkach ostatnich tygoihii, kompanie nyińO 
aaoętego oporu przeciwnika osiąg ięły wyzna- 
-ozony im cci ataku. Na zajęte imie, po gwai- 
townych falacli ognia, kierowały7 się pilne nie- 
przyjaeift.slde kontrataki aż do nocy. Odrzu­
cono je  w  zupełność*, Zaorano 14 oficerów i

543 żołnierzy, oraz juk© zdobycz jedno działo 
rfcwolu erowe, 15 karabinów maszynowych i 
kuna grana! lików.

Grupa wojsk fcs. Alibrechia: Nic szC/egóniego.
Wczoraj z^etrzaiono w  walkach /owieti mych 

8 angielskich aparatóv., z których s tro ił 1 po­
rucznik V(Oss, który prx-ez to odniosł 34-te zwy- 
ciętytwo w powietrzu.

Na w s c h o d n i m  terenie wojny i na fron 
d e  m a c e d o ń s k i m  nie było żadnych więk­
szych działań bojowych.

Pie. ł fszy ęfrmta&e? kwuteacktM 
{  n d e n d o r f ! .

W  łuku Wj-tschaete nieprzyjade! w targnął 
w fPrefą naszych najprzedniejszych sianowlsk. 
Wallta, przechylając się na tę i  Ową stronę, jeat 
jesseze w peinym toku.

Oientyso na boncie tacnodnim.
Bazylea, 8 cfcerwca.

„Daily Chronię’©'4 donosi:
Wielka, rozstrzygająca ofennywa Koalicyl na 

froncie francuskim już się rozpoczęła. Walki 
artyleryi nie są już akcyą przygotowawczą, 
lecz pierwszym etapem nowej otenzywy.

k  ~  . : i
Jpraw? yfenz^wy rosyjskiej.

SaioLiłokn, 8 czeorwca.
>NiOwa}a 2 yżń« ipodtvw3izy dioniiesienia o  zhli- 

żającej się ofenzytróe rosyjskiej, estymi na*>t'ę- 
■ąująoo ii'xvxaigi: Ri-a.wdąpadioinwe ftuenizą, Niemcy, 
żo rewolucyoidści rosyjscy nie podejmą nigdy 
oienzywy. Wisizystkiiie .uaszo nnformaoyta zgodne 
isą ico 'do it-egio, że ofenzywa rosyiska lozbiłaby 
się 7 powodu otwartego xvypowieazenia postu- 
ezeństwa przez armię ipomijając już to, że Ro- 
sya wogótó nie jest obecnie zdoma do akcyi 
wojennej.

Lugano, 2 azerwca.
Roz iv ój .ivyipaidikó,vv' w  Rosyi 'buidiai w ielkie o  

.xw y  t o  Włoszech i moyóle wśróa 'Koaiicyi. 
^Poęjioio Rioniamo^ powlaidia: Nawet ci; którzy 
wieazą xv ofencywę iraesyjską, ni© tają tego, że 
potrzeba oatecli miiiesiijc.y, ażeby się do niej 
'PbzygKktiować.

  , ---------------------------

Starcia na i?itrłu.
(Tri. o. k. Wars kareep)

Londvn, 8 oz&rwoa.
(Reuter). Admiralieya. Wiceaidirniral Dovru 

donosi:
RankiiCim z dobrym skutkiem ostrzeliwano sil­

it e podstawy Roty i zakłady w  Ostendzie. Br­
ie ryc- nadbrzeżne odpowiadały ogniem. Naisze 
siły zbrojne nie poniosły żadnej is-zfeoidy. Romcn- 
.dant T jti wbytit do-nosi, że  lekkie krążowniki i 
łodzie (podwodne poid ago komendą o godi. 6 
rano isperstrzegły ińemieekife łodzi© łoiipe^iowe i 
zmusiły je dK> wńWri. w ciągu któ-roj dtraekrno z 
wielkiej ■odlegl-o.śei. Łódź terpenowa niemiecka 
S 20 zatonęła, inne zmdaly ciężko uszkodzone. 
Z S. 20 7.abr.-rliśmy 6 rozbilków'. My ni© marny 
żadnych 'Sira.i.

Sukcesy L p
(Teł c. k Biura karsap.]

Berlin. 8 ©zerwoa.
TJrzędownie: W  półnoeaiym sjamikniętyim ob- 

sŁarao mórz łódki© .podwodLn© zatopiły '/mowu 
Idlte. .paJ'ow('.(Vw a żaglowców, imiędaj mmi nio- 
ffluany głęboko załadowany ipairiowiec o  5.000 
tonaoliw Ńa m om i Bród^ioinnpm zatopiono 
34.©09 ton reg. brutto.

lni?ńi;;.iis h  oktety wojenne 
astFansyi.

(Tej) o. k, Biura Uoreap.)

Paryż, 8 cz6xwca.
Według doniesienia Agencyi Ha\asa, dwa 

statki wojenne amerykańskie stoją na kotwicy 
kolo vri)n;eża francuskiego.

Konferafsoya z c^*nióeKjmt
sos^aiistasni w Słiekiislmia.

RerFn, 8 ezm-wca.
»ViOiwia'te« don os.:
Na konierencyj 7. dblęgatami socyalistow nie- 

.mieckich praewodniczący T  i o o ła t  r a powi­
tał gorąao Niemców. Dziękował Ebert, pocEwn 
8 c h e i 'd e m a n n wygłosił obszerny referat o 
stanowisku niemieekieii socyalistow i niemiec­
kiej idemoka-acyi wobec wojny i pokoju.

Alkaeda £ Bramiiug oświadczyli, że mowa 
francuskiego prezydenta gabinetu Ribote jest 
środkiem agitacyjnym _ :a szeaz pokoju, gdyż 
po tej imiorr.ie uażdy Francuz musi zająć się 
sprawami pokoju. Nairód fnamiotislkr życzy sobie 
pokoju i  rząd fcaiapuSsiki będzie niwsiał dań pa - 
szpoaty deiegatom frarncusktm na 'fconfereooyc 
w Sztokholmie.

Beiiin, 8 t-zerwca.
»V.oim iirts« doniosl ’ze Sztokholmiu: Dla ro1- 

Lowau z zastępcami niemieck'ej socyalnej de- 
mokracyi wchodzą w raichubę dań de niątkai a 
paoż© do soboty.

Na- pewne -oczekują wfcrótoe ąireybycia Re- 
n...adekt i Loiftgaiete’. Jest pewnem, że w  drodze 
są także zastępcy angielskiej partyi rouoiaiczej 
i zjedno.zonyck niezawisłych robut nikuw i par­
ty* scęralisii-^zm*5 f ‘

Sscjfoiiśc! Kitalyi 
wobet k o t i im s t y ł  n i e d i p a r d o s e i

( I  m. e. h. Bła *
Petersburg, 8 ©ze.wca 

Reuter. Henderson, Thomas i Vaindervfcid* 
wystosowali do wydziału Rady robotniczo żoł­
nierskiej ILst, w którym wyrażają swoje wielkią 
zdumienie z powodu zwołania ińęteynarodowej 
kotofeireuicy:. AYska.znją, żo koMerbnlcyd z aa 
gielskimi, franc-uskiińl i belgijskimi deputecya 
mi w  tej sprawie nie są. jeszcze nkońos one i o 
świadczają, że są bardziej niż kiedykulwiokl 
przekonani, że byłoby rzeczą szkodliwą i  n'ebea 
pi oczną dopuszczać socyalistów na kongres, za> 
nim agresywny imperyałizm nie będzie usunię. 
ty. W  końcu proszą autorzy listu o spotkania, 
na kióremby mogli swoje stanów i&kb przyjaź­
nie wyluszczyć.

Osiegaci czescy.
(Te*, c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 8 czerwca..
„Sozialdemokraten" donosi, że dełegaei cze 

scy zawiadomili, iż Habemian i Nemec w nie­
dzielę odjadą do Szitokłulnm. Sme-rał z powódź 
obrad parlanLentu przyjedzie później. Taikżi 
serbski socyalista MUkioz zawiadomił telegra 
ficznie o  blizkiem swoim przyjeżdzie.

ftbirpietziM sutuoepa & Rstpi.
(Fel. e. k Brn-s bor^p.)

Amsterdam, 8 czerwca.
»,Dady Express« donosi z  I ’óters'.nnTga: iK’l3 

ronlsSdj ntu^iał odroezyć jalzde do Miueflca i iRiyi|f 
z  powodu wydabzeń w  Rronsztadzie i z  inmycĄ 
jeszcze powodów. Od rlierenskiegc zależy lor 
Icraju. Trudności wzmagają °ię coraz bcrdJe], 
naród żąda pokoju za wszelką cenę. Sytuacyr 
wobec jakiej staje Kierersla, Jesł  niebeztieczn*

Oświattcz?ms Ki^refiskiego.
(Tel. e. k. Blurs korenp.,

Petersburg, 8 czerw ca.
Ag. pet. Rada delegatów mbotńiKÓrr i zoioie* 

rzy podaje do wiadomości: Na posied-zeilili Sar­
dy z dnia i  b. m. odpowiedział minister K  i o- 
r e ń s k i  na szereg pytań dotyczących mów, 
które wygłosił on i generał Ałeksiejew o przy- 
gotowaniu do ofe®7.ywyrvfriereń«ki osxviadczyi 
przedewszysit-kiem. że Interpelacya w  sprawia 
Aleksiejewa, który jaicnie 7-wrócł s'ę był prze­
ciw zasadom polityki zagranicznej rządu tym. 
czasowego, straciła znaczenie, ponieważ w  miej­
sce Aleksiejewa pa'zvszedł już generał Brusiłow 
Dalej oświadczył Kierański, że mowa. jego o po- 
trzifńńe biitmości u armii rosvjj&:bj nie może u 
chodzić za objaw zamiarów zdobywczych. Nie 
Rosya. obsadziła torytorya Niemiec, lecz Nfem- 
cy obsadziły terjrtory* rosyjskie. Mani powód 
do pr7/yjęeia, —  iv.ekł danej Kiereński —  że im- 
petyaliści liezą na. dezerganizacyę w naszej ar­
mii, by powiększyć swe żądania, a jak się zda. 
ją, rząd niemiecki idzie «a  nimi. Całkowita fcit- 
ność armii jest konieczna, by zapewnaić pokóf 
bez an aksyi i kontrybmyi. Bylibyśmy jednak 
złymi demokratami, gdybyśmy .na końcu nasze1 
dyskusyi nie zawołali: niech żyje międzynaro­
dowa solidarność demokracyi! Zgromadzeni'© u 
rządziło Kierońskiemu wielkio rrwaeye.

Ustpienie Sazoncma.
(Tel. c. k Biur* korosp.}

Petersburg, 8 czerwńa. 
Ag. pet. Ambasador rosyjski w  Londyni* 

Sa7D.ioxv otrzymał pozwolenie ueląpienia

S s n s 2 c y j » 6  z a g iu lę s ie  

d o k u m e n tó w  d y p k m a t y c z n y e l i .
Hamburg 8 ezunvc.x 

» Hamburger Iremdeablatt* doimsi ze Sztok 
holm -

Wedle pogłoski, Która -oblega wśród tntej 
i3zych kół rosyjskich, ©rygmato traktatów, któ 
ra Rosya (zawarła z naoearst wami a ©bodniemy 
pooząw-zy od r. 1913, zginęły z archiwum mij 
nisteritwa spraw zagranicznych w  Petersburgu, 
Zginięcie tych d'ol, amentów pozostaje w  zwiążi 
feu z  tajemniezem włamaniem zarówno do t o  

syjńkiego ijńmstemwa spraw7 zagranicznych 
ja t  do biur miektÓTxtch ambasad w Fetersbujj

^isiokofs we Wl0§z^cłi.
Zurych. 8 czerwca,

Niepokoje, które wybuchały w południowych 
Włoszech na tle znużenia wojną, przeniosły sir 
także do Włoch północnych, gdzib dotąd lud­
ność zachoxvywała się spokojnie.

W  licznych północno-włoskuch uniastacu poi 
wstały w niedzielę rozruchy uliczne, która z poN 
czątku polegały na gwałtach, popełnia nyoł 
przez głodny tlurn, następni o jf inakże pazernie 
niły się w namiętne nmnifebtócye przedm ą 
wojnie.

Mimo straży wojskowy c l i ' niepeltoje p o w ®  
rzyly ?;ię w ponieclzialt-k i wtorek. • ' I



K $ n f & r s n s y a  

M g  w o d r ij s h .
■ Koresp. »N. Reformy®).

Oświęcim, 6 czerwca.
Z inicjatywy dra Wcisskirebnera, burmistrza 

Wiednia, odbędzie Bię w dniach 20 J 21 bm. 
konferancya w Wiedniu w sprawie budowy dróg 
wodnych po myśli ustawy z roku 1901. W konfe- 
-oncyi wezmą udział wszystkie interesowane kraje 
koronne, a także delegaeya miasta Oświęcimia z 
burmistrzem p. Mayzlem. Stanowisko m. Oświęci­
mia, zajęte na konferencyi, odbytej w tej sprawie 
w Krakowie w marcu 1912 roku, nie uległo żar 
daiej zmianie Wtedy juz domagało się to miasto 
doprowadzania trasy kanałowej pod sam Oświęcim, 
a i.artepnie połączenia tego portu za pomocą Soły. 
względnie Wisły z Prmmszą. Obecna wojna soro- 
wudziki nowe oryentacie i nowe pojęcia, potwier­
dzając w zupełności, że ówczesne stanowisko mia- 
isra Oświęcimia było zupełnie słuszne i uzasadnio­
ne gdyż połączenie portu pod Oświęcim cm z Prze- 
mszą przyT równoezesnem wybudowaniu odnogi bo­
cznej (»Stiehkanal*) do Jaworzna i do Dąbrowy 
Górniczej w Krćlstwie Polsktem miałoby dła obec­
nego kształtowania się naszych stosunków wprost 
olbrzjunie znaczenie.

Tygodnik j Industrie Kurier®, omawiając analo­
gicznie te sprawę, podkreśla, że Gdańsk Die miał 
nigdy tak dobrych czasów, jak wtedy, gdy istniała 
Polska niezawisła. — W końcu swoich wywodów 
konkluduje =Industrie Kurier ą że po wyrównaniu 
obecnych stosunków, Gdańsk stanie się z n o w u  
p o l s k ą  b r a m ą  na d  B a ł t y k i e m  i doj­
dzie do analogicznego znaczenia, jak nadreńskie 
pnrtv w Hołandyi.

Te moment a wytyczne inając na w zględzie, bę­
dzie delegacya miasta uśvvięcicia na zebraniu w 
Wii dniu bronić stanowiska, jakie zajął Oświęcim 
na konferencyi w Krakowie w toku 1912.

suwr rg.mmn.

Pożar E 2 f r i r s r s  nafty e  i e f e s t l i .
."Koiesponaenays „Nowej Ruioony”).

.Jedli cze, 4 czerwca. 
Dzisk; koło godz. 9 rano z nieznanej jeszcze bli­

żej przyczyny wybuchł w tutejszej fabryce nafty 
groźny pożar. Ogień powitał w magazynie parafi­
nowym fabryki, który został p r a w i e  d o s z c z ę ­
t n i e  z n i s z c z o n y m  wraz z nagremadzonemi 
tamże materyałami pal nem h'jako to nenzyną, pa- 
-r;;fma. na.ftą i olrjami smaiowemi. Z magazynu pa­
ra liniami przerzucił się ogień na skład desek, któ- 
iyth spłonęło przeszło dwa wagony. Mimo ener­
gicznie prowadzonej akcyi i ittunkowej, były chwi- 
i< ■ w których zdawało się, że ogień obejmie tui 
obok położone zbiorniki nafty i ropy. Szkoda, wy­
rządzona przez pożar, jest bardzo znaczna Zru­
sz ozony budynek magazynu parafinowego wraz 20 
-sralonemi w niem iriate ryałanii pabiycwnemi oce­
niają znawcy na 250.000 ko/on, która to szkoda 
byia ubezpieczoną Strat w ludziach nie było; je­
den z robotników magazynowych ocalał prawie cu- 
deing zdoławszy wydostać się z w nętrza oudyn- 
ku y®. przez płomienie. Kilku robotników i kilka o- 
taO biorących udział w akcyi ratunkowej, zostało 
mniej lub więcej poparzonych. Pożar skończy! się 
koło godziny 5 wieczorem. ! /

rubryka nafty v.- Jedliczu jest własnością buda 
peszteńskiego Tow. akcyjnego pod firmą: Minc 
rdolwarke Jedlicze11.

W akcyi ratunkowej wzięły udział straże pożar­
to „ Krosna, ma'tyTt'Potoku7 2Twy
dataą pomoc^pośpitszyia palącej się fabryce kro- 

*4§łC8SfearraSiiiejrya nafty, która do akcyi ratunko­
we,; dostarczyła aparatów do gaszenia ognia, sika- 
»■ CK i obsługi.

Z Krosna, wskutek zarządzenia komendanta por. 
€ u s i c k a, wyjechał na miejsce pożaru epecyal- 
ny pociąg z żołnierzami, zao patrz ornymi Przyborami 
do sraszania ognia. L. K.

w WHTm  V

S a ó M k r y l r a j M y  

n a  V >  p o ż y c z k ę  w o j e i i n ą .

K  r e n i k a %

Kraków, 8 czerwca.
Bażt Ciało. Wczorajsza uroczystość Bożego Cia­

łu wypadła w Krakowie niezwjdtle podiiośle i oka- 
:.!e. Uroczystości przc-z cafy czas sprzyjała prze-

zna, słoneczna pogoda. Gd wczesnego ranal i i '1
spii szyty tłumy wieimych z całego Wielkiego Kra- 
kocra na j pic nr do katedry na Wawel, a później 
Piał Rynek na procesyę. Wiole domów na ulicach 
kanoniczej i Grodzkiej, oraz na Rynku, przystro­
jono dywanami i kwiatami. W oknach niektórych 
tlomów ustawiono figury Świętych. Kie braków ało 
także chorągwi o baiwach narodowych.

Przed godziną 8 rano do katedry na Wawel po­
spieszyły tysiące wiernych, bractwa kościelne, sto­
warzyszenia katolickie, Sodałicye Maryańskie, a 
nadto przedstawiciele władz i imstytueyj, oraz kor 
poracyj krakowskich. Po uroczystem nabożeństwie, 
©dprawienem. przez księcia-biskupa Sapiehę w asy­
stencji licznego duchowieństwa, wyruszyła wspa­
niała procesya. Prowadził ją książę-biskup Sapie­
ha, niosąc pod baldachimem s-Sanctissimum«, joto- 
czohj sztandarami cechów krakowskich, przyuzdo- 
Tionymi w kwiaty. Dziewczęta w bieli ze wszyst- 
lk' h parafij krakowskich i z zakładów wychowaw­
czych ścieliły kwiaty. Procesya ruszyła ul. Gro.dK- 
łką ku Rynkowi. Ma czele kroczyli ubodzy z Towa­
rzystwa Dobroczynności, następnie liczne bractwa 
T.o.- cielne z obrazami i feretronami, stowarzyszenia 
katolickie męskie i żeńskie ze sztandarami, stówa 

jrzjczenia rękodzielnicze, . Sodałicye Maryańskie 
jpań i panów, rękodzielnicze i młodzieży akademic- 
'kiej, wreszcie młodzież gimnazyalna. Za licznym 
orszakiem duchowieństwa świeckiego i zakonnego 
l całego Krakowa przed baldachimem szli wszyscy 
jczlo..kowic kapituły katedralnej z ks. biskupem 
Nowakiem. Za celebrans un ks. biskupem Sapiehą, 

jw otoczeniu starszyzny cechów krakowskich z bu­
zdyganami i buławami, postępowali: namiestnik 
Galicyi hr. Iluyn, oraz marszałek kraju dr Stani­
sław Niezabkowski. Następnie szli. delegat dr 
Adam Fedorowicz, giono urzędników namiestnic­
twa i Wydziału krajowego, rektor dr Szajnocha 
z członkami senatu akademickiego, prezes Akade­
mii Umiejętności Stanisław br. Tarnowski, wicepre­
zydenci miasta J. K. Fedorowicz i Rolle z członka­
mi Rady miejskiej, naczelnicy i kierownicy władz 
i urzędów krakowskich, przedstawiciele różnych 
imtytucyj i korporacyj, członkowie K< ngregacyi 
kupieckiej, Towarzystwa Strzeleckiego, wreszcie 
Lczne rzesze obywatelstwa krakowskiego i tłumy 
wiernych Szpaler około baldachimu tworzyli pod­
oficerowie policyi krakowskiej.
' Na Rynku obok koocioła św. Wojciecha zajęła.

7-jłruŁ'argi. L itera  ok le i w  K rakow ie , u lk k

mitjsee genoraiic/a ter akowska z martuaki^im poi 
nym-porucznikiem LawriSem, oraz liczne grono 
oficrów załogi krairówsld-ej, wolnych od służby

Praeu kościołem Maryac.ldm obok pomnika Mic­
kiewicza stanęła w ordynku mieszana kompania 
18 i 33 pułl tu obrony krajowej z trembaczami. pod 
komendą kapitana Powroźnid; i-ego.

Wśród śpiewów i bicia dzwonów, z którego wy- 
t ’jał się majestatyezny^dźwięk Zygmunta, kroczył 
wspaniały pochód na Rynek. Procesya zatazymała 
się przy pierwszym ołtarzu przed domem rodziny 
Wentzlów. Po odśpiewaniu Ewangelii, vsiążę-bis 
kup Sapieha udzielił wiernym błogosławieństwu, 
a kompania wojskowa dała pierwszą salwę hono­
rową, poezem treinbaeze zagrali w miejsce wojsko­
wej orkiestry. Następnie procesjTa ruszyła do dal­
szych ołtarzyą ustawionych przed pałacom »pod 
Baranami i i do dwóch następnych na linr A —B. 
Procesya obeszła Rynek i wśród śpiewów powró 
ciła do katedry na Wawelu.

To południu odbyłjr się dalsze procesjm, miano 
wicie z kościoła Bożego Ciała, .i księży Ifisymna- 
rzy i u PP Wizytek.

Upał. Wczorajsze święto Bożego Ciała minęło 
wśród niezwykłego skwaru i gorąca. Największy 
żar Kinowa? w godzinach południowych, później 
bcwiem dość znaczny wiatr wschodni osłabił nieco 
działanie • promieni słonecznych. Mieszkańcy Kra­
kowa skorzjutab z tej letniej pogody i masowo 
wj ruszyli zn miasto w dalsze okolice, ażeby ode­
tchnąć świeżem powietrzem, oraz wonią balsami­
czną lasów, łąk i. pól, falujących łanami bujnego 
żyta i pszenicy. W  południe dworzec osobowy 
omal nie pękł od tłumów, spieszących koleją do 
najbliższych miejscowości, a więc -do Mydlirk, Ru­
dawy, Krzeszowic i r& d. Również zaroiło się po 
południu od licznych gości na Slkorniku, Panień- 
słdch Skałach, na Bielanach, Woli Justawskiej 
i t. d. Prymitywne zresztą nad tżyraz i po staro­
świecku urządzone wiejskie restauracyjki w Woli 
Justowskiej nie mogły nastarezyć mleka i jaj po­
męczonym i wygłodniałym mieszczuchom®, któ­
rzy bogdaj raz w tygodniu przjbjdi odpocząć kil­
ka eliwd wśród zieleni ogrodowej zdała od szaro­
ści bruku ulicznego, zaala od kurzu i zgiełku 
plant krakowskich.

Druga akademia Ku czci ś. p. profesora Racibor­
skiego. Staraniem uniwersytetu ludowego odbyło 
się we wtorek, dnia 5 b. m., w sali Towarzystwa le­
karskiego uroczyste zebranie ku uczczeniu pamię­
ci przedwcześnie zgasłego profesora Maryana R a- 
c i b o r s k i e g o .  Odczyt o zasługach naukowy cli 
zmarłego wygłosiła p. Helena W ; t k o w s k a, 
poczem dr Karol R o u p p e r t  roztoczył przed 
słuchaczami interesujący pogląd na życic i dzia­
łalność tego znakomitego polskiego botanika, któ ■ 
rego sławą rozbrzmiewały’ obie półkule. Licznie 
zgromadzona publiczność z wieikiem zaintereso­
waniem wysłuchała obu odczytów. Dochód z ob­
chodu przeznaczony był na pomnik dla ś. p. prof. 
Raciborskiego.

O biust ks. Konarskiego. Otrzymujemy następu­
jące pismo: iPrzc-d koś-ciołem 00. Pijarów widnie 
je biust ś. p. ks. K o n a r s k i e g o ,  znakomitego 
reformatora wychowania w Polsce. Biust ten, dłu­
ta Tadeusza Błotnickiego, fundował na setną ro­
cznicę Eona.skiego ś. p. Mieczysław Pawlikowski 
Z biegiem czasu biust ten uległ zniszczeniu w wy­
sokim stopniu tak, se z powodu szerokiego pęknię­
cia tyłu głowy, piękne dzieło zagrożone jest ruiną. 
Czy nie byłoby wskazuimm, aby zakon 00. Pija­
rów, obchodz.ącv obecnie 300-lecie swego zależe­
nia, przypomniał sobie o zasługach najznakuinit- 
•j7A) -■> Pijaj'" polskiego i zajął się ocaleniem i odno­
wieniem tego pięknego i pamiątkowego dzmła sztu­
ki? B doby to tern łatwiejszo do przeprowadzenia, 
ża twórca pomnika przebywa w Kiakowie i zape­
wne z całą gotowoś ;ią przyłoży łby rękę do ocale­
nia swego dzieła«.

Apel do emerytowanych urzęuniKów kolejowych. 
Zarząd kolei pańs+wowych zwraca się z apelem do 
emerytowanych funkeyonaryuszów kolejowych, 
aby zgłaszali się do służby kolejowej w charakte­
rze Bił pomocniczych na czas wojny względnie zr- 
potrzebawania, a to do czynności konceptowych 
mniejszych rachunkowych lub kancelaryjnych, 
wreszcie do czynności w kategoryi służby niższej, 
nie wymagających szczególnych sił fizycznych. — 
W szczególności pożądani są urzędnicy emeryto­
wani czterech najniższych rang. Bliższych iufornia- 
cyj co do przyjęcia i wynagrodzenia zasięgnąć mo­
żna w oddziele I. dla spraw' personalnych dyrckcyi 
kolei państwowych w Krakowie, gdzie również po­
dany będzie wzór, na jakim zgłoszenie się do służ­
by'' ma nastąpić.

Uroczyste o twa/cm przystani Sekeyi wiośiars' ,«ei 
akademickiego Związku sportowego, połączonej z 
chrztem czterech nowm zakupionych łodzi, odbę­
dzie sic w: niedzielę, dnia 10 b. ro., o godzinie 3 po 
południu w Dębnikach tpałac hr. Lasockich, ulica
Tyniecka 1. v  jjK-; '•

Skutki braku węgla. Z powodu braku węgla, ci­
śnienie auzu jest obecnie tak słabe, źe puoliczność 
wr wielu wypadkach nie może korzystać z urządzeń 
gazowych;' gasną mianowicie piecyki i kuclienki, 
używane do gotowania. Na największe szkody na­
rażone są zakłady przemysłowe, n. p drukarnie, 
gdzie maszyny do składania odmawiają posłuszeń­
stwa, a ołów stygnę1, wrskutek czego wydawanie 
normalne pism codziennych jest w takich warun­
kach bardzo utrudnione. ,

Z  M ra fia *
Tarnów, 3 czerwca. (Kolegium Izby rotaryalnej 

tarnowskiej. — Udział Kasy oszczędności w sub- 
skryncyacli).

Pod przewodnieowem prezesa Bujnowskiego od­
było się wczoraj w hotelu -Bristol® kolegium tar­
nowskiej Izby notaryalnej przy bardzo hrznym 
udziale członkow. L wniosków ważniejszych nało­
ży podkreślić uchwałę Izby w sprawie zjednocze­
nia się Izby tarnowskiej z krakowską Izbą nota 
ryalną, icelem skutecznej obrony stanu, jednohta- 
ści i silniejszej reprezemacyl zawodu wobec władz. 
Jako dzień zjednoczenia wyznaczono dzień 1 sty­
cznia 1918 r.; na ten czas przejściowy dokonane 
wyborów Izby. Z wyborów wyszli: p. Bujnowski, 
jako prezes, z Tarnową,Jako członkowie pp.: Kra­
sicki z Tarnowa, Drzaiuewiez z Łsńeuta, Nowiński 
z Leżajska, Gliick z ITeeza,, Lisowski | Ropczyc 
i Wiłusz z Dębicy; jako zastępcy członków po.: 
Breyer z Radomyśla, Braun z Noska i Kc-idaszew- 
ski z Frysztaka. W  końcowych wnioskach wyrażo­
no p. Bujnowskiemu, jako prezesowi, i całemu wy­
działowi podziękowanie za rzetelną dotychczasową 
pracę wśród bardzo ciężkich warunków

W  sprawozdaniu Kasy oszczędności za rok 1916 
■znajduje się wzmianka o w’SQÓłudziale Kasy w sub- 
' skrypeyach na poży czki wojenne. Poszczególne po­
zycja przedstawiają się w następujący sposób: 
w trzeciej pożyczce wojennej subskrybowane w 
Kasio minimalnie 116.000 K, a Ka^a wyłożyła na 
ten cel zo swoich książeczok w icładkowych t08,228 
K 24 h gotówki, w czwartej pożyczce subskrybo­
wano przez Kasę oszczędności 236.900 K, pxzy- 
czem Kasa wyłożyła zn swoich własnych Lńąie-

czek 1S0.127 K 1 h gotówki, przy piątej pożyczce 
subskrybowano w Kasie 487.050 K, Kasa wyłożyła 
zaś na ten cel gotówką 435.911 K 47 k. Razem we 
\rszyrsticich trzech pożyczkach subsstyłiowali pry­
watni przez Kasę 883.S50 K," przy ozem Kasa na 
subskrypcę wyłożyła gotówką ze swoich książe­
czek kasowych razem 723.-’66 Iv -72 b. Subskryp­
c ja  na własny rachunek Kacy wynosiła we wszy­
stkich trzech pożyc-Jtaeh 7 "92.800 K, w szóstej 
dwa miliony koron, razem. 9,292.800 K. W  stosun­
ku do warunków i sił miejscowych są to liczby 
bardzo w-ysokie.

Dyrekeya gimnazjum w Gródku Jag'c!ioiisldm 
pisze nam: Przystępując do wydania sprawozda­
nia za rok szkolny 1916/17, prosi dyrokeya ginma- 
zynnr w Grodnu Jagiellońskim uczniów tego za­
kładu. odbywających shiżbe wojskową, względnie 
icl) rodziny, o podanie do jej wiadomości: 1) rodza­
ju bron; i pułku, przy którym służą, 2) stopnia, 
względnie odznaczeń^ 3) zaś na wypadek ich rmier- 
c:, okoliczności, jej towarzyszących.

Kątelc, «  Czferwc3 rgld-

%  'Ł^MW Ł &
Podróż inspencyjna generał - gubernatora br. 

Szeptyckiego. O pobycie gi nerahguber.ua,tora hr. 
S z e p t y c k i e g o  w Dąluowic donoszą jeszcze 
następujące szczegóły: W sobotę przed i południem 
zwiedził -hr Szeptycld sąd, komisaryat policyi, 
oraz oddział adminki racyjny. poczem udzielał pe- 
sbicbań, na których przyjął między innymi liczną 
deputaeyą górników, bnrmistłia Dąbrowy,
deputacyę Ligi kobiet, orak "zastępców Rady zja­
zdów przemysłowców górniczych Królestwa Pol­
skiego, z którymi omawiał różne .sprawy przemyr 
tyłowe. Po południu udał się- generał-gubernator au- 
tomohilćm do Niwld, gdzie zwiedził stacje ̂ łado­
wniczą na Przomszy, oraz Huśę Cynkową. W nie­
dzielę rano był hr. Szeptycki na 'Uibożońśt.wie w 
kościele parafialnym, poczerń odbyło się zaprzy­
siężenie od dziani wojskowego. Z Dąbrowy, gdzie 
lir. Szeptyrcki ofiarował większą sumą na ochronki 
dla dzieci, udał śię gonerał-gnbernator w niedzielę 
po południu automobilem do Olkusza. Po drodze 
zatrzymał się hr. Szeptycki w Bolesławiu, gdzie 
przed kopalnią powitały go ustawione dzieci, wrę­
czając-mu kwiaty, straż ogniowm, i deputują ro­
botnicza, która priedłożjda mu prośby robotników.
0 godzinie 5 po południu przybył kr. Szeptycki do 
Olkusza. U wyjazdu do miasta wzniesiona była bra­
ma powitalna, przy której oczekiwał general-gu- 
bernatora burmistrz Radłowski, witając go w unie 
niu miasta- chłebem i solą. Na rynku przed ustawio­
ną kompanią honorową powitali hr. Szerit-yekiego 
oficerowie i urzędnicy Komendy powiatowej, oraz 
komendy s-tacyi. Hr. Szeptycki przyjął następnie' 
na posłuchaniu proboszcza, dcputa,cyc komitetu 
ratunkowego, Oraz przedstawicieli Rady miejskiej. 
Zwiedziwszy komendę .powiatową, udał się gene­
rał-gubernator do magistratu i dowiadywał, się 
szczegółowo w dłuższej rozmowie z ''radnymi miej­
skimi, jakie jest finansowo położenie i jakie są po- i 
trzeby miasta. W gmachu komitetu ratunkowego 
powitał hr. Szeptyckiego prezes komitetu. Hr. Sze­
ptycki, dziękując za przyjęcie, prosił komitet o dal­
szą współpracę i informował się dokładnie o stanie 
prac komitetu; wreszcie zwiedził nowy budynek
1 pomieszczone w nim biura. Następnie udał się 
generał-gubernaioT do bursy gimnazyalnej. W po­
niedziałek rano zwiedził hr. Szeptycki stary ko­
ściół i kaplice, następnie szkołę ludową dla dziew

Tti khsri-si-tei-sgo, Wiśniewską, pobili dotkłi-
wip I skopali Fogann, poc-rem ok-wawioną we­
pchnęli do sąsiedniego pokoju, z którego Wiśniew­
ska, pmriTuo doznanych obrażeń, zdołała ,w ysko- 
■'zyć oknem. Na wszczęte krzyki zbiegli się sąsie- 
dzi. Bandyci, w liczbie pięciu, uciekli w pole.

ŁukowieeŚS sprzedał poprzedniego dnia kilka 
krów i'posiadał w domu 3.300 rubli gotówki, co 
musiało być wiń,..?om im bandytom.

N?eszezęśHwy wypadek na Wołyniu. Nieszczęśli­
wy wypadek, w czasie ćwiczeń wojskowych wyda­
rzył się przed kilku dniami frekwentantont' kursu 
technicznego akademii wojskowej w Moedling. Dla 
owiezeń w zakladariu min wyjechał cały jeden 
kure techniczny akadienii na Wołyń. W  trzecim 
dniu praktycznych ewiezeń jedna z min ekrazylo- 
wych eksplodowała przedwcześnie, z a b i j a j ą c  
na m i e j s c u  t r z e c h  o f i c e r ó w ,  a ra­
niąc ciężko czterech. — Zabitych pochowano na 
cmentarzu wojskowym, w Włodzimierzu Wołyń­
skim.

W ielki pożar w 'Wilnie. Pisma warszawskie przy­
noszą inforroacye o wielkim pożarze, który tniedaw 
no nawiedził stolicę Ińtwy. Pożp.r powsiai z niewia- 
Joioioj przyczyny w jednam z domów przy ulicy 
Nowogrodzkiej, Niebawem ogień pnząi3uS^pgf i na 
sąsiednie drowreane zabudow ania i rychło cały7 
szmat rlzidmcy Nowomiejskiej między ulicami: 
Nowogrodzką, Kucharską i Kijowską słaną! w p ło  
mi«niach. Olbrzymia łuna zajaśniała nad miastem. 
Do pracy ratunkowej powołano wszystkie oddzia­
ły straży u-gmowe jT1?  o ż a r 11 w a ł 2 d n i Stra  ̂
ty są znawuc.' b p a l i ?  o s i e  k i l k a d z i e s i ą t  
d o m i w Nadto w domu nr 149 przy ulicy Anto- 
kolskiej wybuchł pożar. Drewniany domek, objęty 
płomieniami rychło zgorzał do szczętu.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

■W piątek, dnia 8 b. m.: »Mandaryn Wu« Yemo- 
n’a i Gycn:a; występ Ludwika Solskiego.

Repertuar miejskiego teatru ludowego.
W piątek, dnia 8 b. m.: »Róża Stambuł” .. oper 

retka L. Kalla.
W sobotę, dnia 9 b. m., po południu: *kiut> ka­

walerów® M. Bałuckiego; wieczorem: iRóża Stam­
bułu®, operetka L. Falla.

ifeuoi tf^sSe WJyłącesaSei w  Jfayfcii
ża ■cdiiEjęśe, s-poteczmi u i. giosowali w śBoJ 

dę Sołkfcwiaie z  mefiriiieicDiinr Zmdąfflkiieim 'nscódo- 
'wyjni auaar&ncają >w- różnych fedaelf iposeł^fetetl 

Są i tae.y którzy u trzyruują, że -sitajfei 
stie to w 'poroizuifiMihirż'' /tiemiecJiim ZwiąrJkieaii' 

! nuTioidOiwyini.
\|V Scohaicii ;pj'Soltf'I:ich aieul-ainiecłdcii omawia® 

ją,; iż̂ iwic- głosy 'OaGg'd,ajSisy,c.h pisań wiieieńsidieh^ 
HalCrwcetonych ebetenre o tas wewnetrzńenwi jod 
iẑ iKs, ęurzęidiOiW-egjo, tudzież wylwędy stirazer Tat® 
■garpoiaU, M ór/ ośwliadiaza.:

Słati iańislka iwaeikspoiść Iziby 'pwowadtó grę1 mrA 
■betarósateBMj!. Stara się au« śloonzystać k proitie.3 
•gOiwtBneg pnzez kioaBcye. a awłaszcizai przez'Wił® 
somąijl iziasady Tiawdoiwfcśiciioiwej, aby obe&nie^ 
gdy wgTyscy pragna pokoju, utorou ać drogę 
prawuo-piiństwOwyiłi postiilaTum słowiańskimi 
Niech 'SłiorR’ii,am,:e cdłkliyją s*wie fwnteiś paiistwat 
i  ę »rła s «ttłt»w  .pJp'ny. Rząd anotzuanie juroeei 
itakońciu » ictCi łun ichoidzi i  izasitosuje feo. tego swd 
Sfca îoiwii îo. |

a ? f0 6 f e ® ? t !  l  r s K B i i w j * «  M i e n i ;
(Telefonem).

Wiedeń S czerwca.
Na da siejprej koaifereucyi prezydtaim Kobi 

poiskiego z prttaydentem ministrów hr. Clante 
Martinjceoi o-rnowroiu). biedzie - między innymi! 
iaitżę. sprawa ajMOwizac^r miast gałbyjskich i| 
sposób wykonywMiiia rekw izycji w  Galicyi. — , 
Prezydyuim Koła przedstawi prezydentowi mi­
nistrów w-s-zyst-łde skargi, podniosiom pr -.ez po-? 
słów na: posif iŁzcnra Kjoła i[ zażąda, aby rząd 
wydał bezzwłezzwie konieczrR zarządzenia za­
radcze.

2  grupy  BdhKL danao*trslf£2n f l .
(T d e fon & m ).

Wiedeń, 8 "zerwca1. 
We wczorajszych naradach, klubu narodówob 

deinokratycznego brai udział pos. lir. 3 k a ix 
b e k .  który onegdaj 'wrócił do Wiedni, i * j,;

K ł o p o t y  ' k u l i n a r n e . a r y ^ i o kra.Ęjfi 

a n g ie S sk ie j .
Ziutny dziennikarz irlandzki O^nim po­

daje w ..Dublin News“ inrmtęjinjąóy • opis 
kłopotów bulhiiaTaij-ch w Bamuiżnych ro­
du bach an gietekich:

Dfowiuiej', gdy ta Icsndyńskieli domrach arysto- 
kiróltycrznyicli ugahiały SŁe*k<oly pod ciężarem 

_ ztłoity-oh i ś?eb'pycli pókv?i&5tów, nKipcrnronycii 
1 obRoio pśotrawańii, cióstiaimi, omtoctani, miał pe- 

wiue iizsś?ii.d!n?i:etn.i!e izWyjciSaj,; ż'o 'wygmoeny gŁddfco 
i w' poircfelcacJiy 'oidaiamy mistrz cęremoiuii Tiuoezy- 
śote EJo-Wiójdiuniiail parnią domu, że oibjc.d już po- 
•dśbny, A  v. tedy paiii domin, ocaywifccio ustrójony 
vso fraki i  oHdo;b|oSi-y oSrcleiraln’i ,  nic wip-domo 
gffeao iiyfcRdużionemj:", wsitaiwał. podtuwaffi rękę. pa- 
iiit d'0anji. oicayiwijició wydekoltcwasiej. i prowa­
dził ją. tLo stołu,-przy którym nikomu nic w|pa<- 

dto gJsłwy myśl, żó o  polLramy i KP^ojc trze- 
cząt i chłojiców, wreszcie szkole przemysłową, fa-jbu.. icię jslairać.  ̂Naonyczaisi j-edaeauo byłw pa 
brykę wyrobów emaliowanych,' synagogę i nor o jntaOKiciią, mc też tliziwaiegó,1 żo iłiutlżi* .latahdau uy 
gimnazjum. N;iotepnie uuzislał generał-gubernator jStiodu wwifit-rcjem,. Zw^u-Bizciła się -teni spofsofc 
bardzo Hoznyóh p- «IuchaA O godzinie i! po rroln-1P*iwii-ftiwm Ą. Brsisanj «wśeiaiiłM się ikr gnumoOLwtae, 
dniu od.echat hr. Szeptyud Jo żliechown, ż.iguauy i T todizdOBJ. ptocbutaitinym, Które
serdecznie na dworcu. oSa minią żofloycb względów: dta laułtoalmyica po-

Zniesienie dni bcziiuęsnycb vj Radomiu. Koinen-.jin.®” îb.oniid i pOZiOSte jfljil cWdba, 
da radomska wydała następująco rozporządzenie: j dsiy-ch kuwairay nlai botóoEquaire TPiear*'uly.. • ? 
*Ze względu na-panujący brak produktów rną-oa- j NueitiawmiC) mmłenj ŝ tett&łwiiÔ ć kyc na obje,, 
nyeh, u c h y l a  s i ę  na! po<lstaT»ie rozporządzeniajduiieiwoijesiiiann u jednogo 7. ii,ajbaii|j./,i.e] znainych 
generalnego gubernatorstwa w L.ublmie o i) o w i ą- jfeuiiiw ąing/ełsikiely połowa, jjondynu _na*CZJ 
z c k ludności cywilnej z a c h o w y w a n i  a jdP rango ;— i u. działem na wfci san oczy skutki 
przepisanych do ty ehezas d r  i b e z  ni i e-j moktezwiiej Wojny lnofekioj. Było to w puzepy- 
s n y c h, oraz znosi się zakaz sprzedaży.ani- HtołWBt pałacu, któary zuiajouje sie w  BPOTnptam. 
wołowego cielęcego, wieprzowego w j« wnych | W dVawrarag ab yuż goście:
dniach«? ' jdókofltowąwe pa-une, pteunow-ie w akaiag^Jinyfeh

Syonizm w Warszawie. Jak łonowi : Glos* war- j f ‘tekach. M idi mality, które -<łz Jiadto wyiraźnip
szawski za dziennikami* żargonowymi, w dniu 3 b. jmówiły, jak rei ludzi© aitoiynułiwio ̂ ztka-ją/na
m. na wszystkich ulica,cli w Warszawie rozlepiano ■ OibyadL Zuamia goóciraiość pasta doitiiU byta. g r  a- 
plakaty ogromnego formatu o barwach binlo-nie- • ńaicjc-yą, ż© ma stolo emaJfdzte sań tw wEzyiSitfcó, 
bieskich z odezwą, jilacenia »sze,ta?ia« (śklarlki).
Od samego rana kilkaset par studentów, panien i 
młodzieży żydowskich wy-szło na ulice żydowsk.e 
i rozdawali po sklepach i mieszkaniach nalepki, 
oraz sprzedawali »szeke'e®.

Tegoż dnia pp. H. Farbstoiu, dr Partner i radny 
Seidemann otrzymali zalegalizowaną ustawę orga­
nizacji syonistów w Polsce, obejmującą już podo­
bno obecnie około lOthizwiązków syonistycznyeh. 
które utworzą komitet centralny z siedzibą w 'War­
szawie.

Serce Kołłątaja. W »Gazei je Kadomskiej« p.
Szczęsny J a s t r z ę b o w s k i  zamieścił wielce in­
teresującą opowieść o sercu Kołłątaja, która do­
tychczas wskutek wąrunków. eenzurałn.ycli publi­
kowaną być nie mogła. Serce to spoczywa w W i- 
śniowej pod Staszowem w ziemi sandomierskiej w 
podziemiach świątyni. Opowieść o-niem pochodzi 
z ust staruszka zakiystyana.

i Serce to — opowiada p. Jastrzębowski — które 
niegdyś tak silnie i gorąco bilo dla ojczyzny, obe­
cnie spcezywa zeschnięte w zapomnieniu, na war­
stwie torfu w okrągłym słoju szklanym, zamknię­
tym w dwóch skrzynkach: ołowianej i drewnianej.
Gdym przed dwudziestu kilku Laty ów szczątek 
serca Kołłątaja w Wiśniowej oglądał, zauważyłem 
na niem, jakby znak od ukąozenia; zapytany sta® 
ruśzek odrzekł: »Gdy podczas powstania stycznio­
wego wpadli do Wiśniovv'ej Moskale i plądrować 
poczęli, kilku z nich zaszło także na plebanię, gdzie, 
rabując, spostrzegli stojącą wówczas na oknie 
skrzynkę ze słojem, w którem spoczywało serce 
Kołłątaja,'" pogrążono w spirytusie. 'Łolnierze po 
otworzeniu skrzynki poczuli woń dla nich miłą.
SądzEńi, że to nalewka, rzucili sie na słój i całą jo­
go zawartość z najwyżózą przyjemnością wypili.
Jeden z rabusiów zapuścił zęby w sercu Kołłątaja 
i kawałek z niego ukąsił. Lecz widocznie nie zna­
lazł smaku w sercu Polaka, bo splunął, zaklął 
brzydko i rzucił je z powrotem do słoja, w którym 
dotychczas spoczywa, sprofanowane zębami Mo­
skala®.

Wyroki śmierci. Z Warszaw y dunoszą: Wyro- 
ktem sądu polowego pizy ces.-ińem gubenator- 
stwie skazano na śm orć: gospodarza Aleksandra 
Ssulima z Zabrańca, gospodarza Tomasza Czesne­
go z Ząbek, woźnicę Józefa Orzechowskiego z Na­
sielska, ponieważ posiadali broń i używali jej pod­
czas napadów rabuirkowych. Wyrok wykonany ło 
siał onegdaj ramo przez rozstrzelanie.

Znowu napad bandycki w Warszawie W pon:e» 
działek około północy bandyci wtargnęli do domu 
Gepnera (ulica Grochowska) do mieszkania Ełroi- 
ma Łukowieckiego i, grożąc rewolwerami, bijąc go 
przyniesionym drągiem żelaznym, starali się wo- 
gehrąó go ao komórki, obecną, zaa siostrzenico.

f t y S i  g p w f ó a c y j n g  m  f ig u ji

,Tel. c. k. Biura uoreep.)
Berlin, 8 c&e>rwca.

(Biira-c Yyicdffo'). h-rtuicuski .młinfsfcer a®rwnyaoan 
myjny irn h i w i%\>yghdt>2Mine<j nteckiwmo tw, parlaH

btomy .ooatnaarów dfóo&as /w .'wfeismyim; tarajo: S i l j
rrtmtjmtniAw *rsrH7,n] rniKrfłJlwm "IrdRlńdla PÓZiRlilCslSiZlO'

-  ■ - ■  —- — -  J — u

brak 11 milionó w centnar ów metr
I«o i id^fiafełztałi.a diodtaije Biuro Wolffa!,

że ćm taw i tyeh 11 milionów centnarów rietr
z zagranicy zestala zagrożona wskutek w o jry  
io ń m tń  pofłwcdnemi, ce&go me aosoiwSe^kł wy­
raźnie minister.

MłinMer -uprow isaScyjny ,pi0wa©dlzfc) dalej: Je­
żeli szcŁcgólny jakaś szczęśliwy traf ąt¥ę pryj-, 
uzi© iiywn a iptornKtea, ho -czekają nas nardzio cięż­
kie czasy. Dla ,przmr:0&u wy-łą-CŁinie środków 
żyiwiEośei potirizebujemy -okrętów objętość* r1/̂ . 
milionów Utaimy się li'czyć z brakiem,
ewentualnie 80C.OCO ton a powodu wydarzeń rt» 
morzu których nikt nie mo -a ftnanpyąŁę, 3 ŻoB 
kio-ns.rum.oya- nłęsffl b^ćte;' tak po^t-y, óswafe', 
WWKtóaa? wme^teje. anfin-iister, —  «o  aau anm1"^ 
HinS. iuid-nośo icyiwik n md© bódf imitwa sa.- iiók liuj&i 
■nia.iwot ■wioześinaiej mięsa-.

cżjSo t  mioiże dtoeUiT-cteyó dub-oir-o wsi ‘hu-eiiiaia i| nie- 
mniej UbŁ-cyrorwa piwnica.

Goście noiZBnuwialŁcp-rzed objadem -O tedd, iie 
straci]! ®  yyatiże, a jedmi- z nań. żona- maHki- 
za. of T. oiś^waidiciayła.,?©'. idaiwntó 'ka-żdega -r.dkiu 
jeździła do iinirieTiba<dii, ale że teraz stało ki# to 
'dla niej zbv.tec«iftw!i. Mówiła t-o <z mr-liwioiioJij- 
aym. uśimiecJu m. NiaLtónzy gmśoie spoglądali 
cią,gl-e nit -dnziwi. .\vio)dą-c.o de sali jadalnej.

Wrceacfe dwaj ktlcale tefetyjaczyjai obie pniowy 
tirzati,. a mistrz oerettiloiniS głosem dysHrotnym 
;oiś.wilald:Cizył. że objad jest -ploldainy. Każdy z nas 
vviatiTz.yaiiy'\vraŁ'-3Z-ybik!0ść P-Woiioli ikroików. Za k'a- 
■■•j-oiii krzesłem stał łolcaj —  roKpódzął ste o-bjad, 

iPo nofeoie, pedaiayini -w© JP^u r^ fyd i filiżani- 
aich, goście *.ipiog-lądnili m  siebie z a ̂ tazem za® 

'"•otdki w  oclziaiph. RfcSół był Im y ,  bnimzto Itóhy. 
R y fe , która; -petem pwdlainlr, pożegnała się jptż 
wfdc-cginfe bardzko dai<vtnk> z- tmiońzemi, baniandna 
teąeóiC kenseiw ą, podobnie jałS budyń, który za® 
koale,zyi ucztę.

iStlrtasizne irtoEfKajrowainie. Wszystko- było wspa- 
oM e -—  z 'wyjątkiem jedżenJa, Tak żyiwią. islę 
fe jtó  pojlbzias PioOcoju nodlziny, mi-eszka-iące w 

Easihcheap, na « .leh-odniej połaci ołbizy-miego 
miiaiaiia —  nujMnj, kftócte mielszezą się w .̂edny-ui 
pokoju i CBęrlK> nie mają ainf taterzj, aau łyżek? 
wńldcłoów i noży.

Ocżyiwiócne zajwiiedizeni mfaltlffl gaścdw nie oka® 
■zj-wali swojego niezadio.yołeTiia. Ale Piedzą-c po 
obicdżiie w  „draeMning-iiololm1' -plnsy batrrazo ma-iinej 
I-cawio i jesauze marniejw.yteli oygamach, TOtoma- 
wtiśa.r ciągłe o mieistyohaPyich piżykrośaincli woj­
ny. A  gosptdalrE brał żywy udział w  tej jereania- 
dsaie.

P s  a t l s w l s i i i  r e i s ^ i i n a .
(Telefonemj.

Wiedeń, 8 cizc-iwca.
Mimo śwdętia panioiwa;!! w  dnia wazoraj-szym 

W ginu cbu ipairl-p.mentJu nuch. oiży-wiiioiny. w loka® 
lalcb kWooiwycłi Kłoliaft-orwak o  anącizein-iRi! ) skut- 
kaieh mahwały w  sjpraiw-ie reguilajmikiu. W  mód 
Tśetaeów: anuujtżą sśę głosy, przypisujące z wycie 
siwo lAafcu Słowiańskiego w pieriysaym rzędzie 
taktyce rządu, która poróżniła Niemców z Po­
lakami. Zresztą iwudiaó było wóaoraj ;w tekach 
u:iie.mioiMch KMkdziife uspokojenie -uimyclóiw. - 
GErziścijańStko-spo-łeCiZin' pnzyiznają, że Kolo 
polskie wy rząd :iio swym wuiositieni parlamcu- 
fowi znaczną przysługę. Rosłowie tego jtr-onni- 
-ctwy podnoszą, żo iwwicedk ten -uraiOiwał -przy® 
mijmiinfej oa Bsownąitrz i-o-rmę ipoiobokołów Izby, 
g Ł j j t  ą  jpticłRWtei Ą (O S& i t UłOkołÓftY iwy®

s i a i i s a i  c .  B i u r a

z dnła S czerwca.

Urc-cz^stość Iłozego Coda. w lAiciisnu.
Wiedeń. Wazioa-aj odbył się tu obchód Bo-żo- 

”:o- Ciała w -obecn-eści cfeairfza i! eesa-rao-w-ej, oraz 
azłonikóiw. idiohi!* oesanskiego, (dyigni!Lairt y -Jiwon- 
■sildicb, nrjnfitBtrów itd. w sąwisób nierwylde 'irot 
cizyaty.

W yjazd cesarz* do Budapesztu.
Wiedeń. Gcirarz o w-jrał do- 10 w mocy odjci. 

cba-1 Jio Butapcts-ztu w  towarzystwie mń-niistrą 
Bimanw
Nowy szef rządu krajowego bukowińskiego
Praga. Raidwa dtwloom dr Józef litr. E l z  d(Tr'J 

preybył Hu. 'diz-iś k :c-bjął ki-enownictiwo bukowin* 
-sikitigoi upald-u i-ai-ajowlego1, d-y-reko-yi skarbu, i dyr. 
neikic-yi lótar gre.ciko orycntailnego iuawiuiaio rot 
liiglijn-ego.

Król duński w Norwegii.
Kopenhaga. Król dmislti wcz.oraij wieczoieu 

odjechał di- Cinystyanii w  -odwiedziny do króla 
norweskiego.

Demonstracje drożyźniane w  Norwegii. 
Chrya lyania. Norweski© biuro tel. b> całej 

Norwegii odbyły się demtońotracye Iteż^żTita.- 
ne. Pi -©biegły' one w porządku. W  Chrystyanil 
w deniwi-st-Tacyi brało udział 40.000 osób.

Skutki ataku lotniczego na Londyn.
wOnidyn. (Re-ucai'). U-rzeiloiwio. Wskutelc w-ozc* 

rajszic{?0 ataibu -kAnicrzeigo zginęło 12 osób, s 
36 -ióst ziraniony-cb. Sokod-a STiSi-icryalno mi© 
.żrJaoznia1.

Ekepiozya w iabryce amunicyi.
Berno, .,Nouve)listo de Lyo-n“ donosi z Pary* 

ża: Wcaoraj w  praoowniach obrony krajowej 
Pinct-Cliernier i ] 'aure nastąpiła gwałtowna ekc. 
plozya. Szlicda jest niezwykle wielka Poni© 
waż nie praco-wnno, jest. tyjlco lcilku dozorcow 
rannych.

Wielkie subskrypcje n? VI. pożyczkę wojenną,
Wiedeń. Ze względu -na zwycięskie ecłparcię 

wszystkich ataków na froncie poiudniowyiK i n? 
wzmożenie się przez to korzystnych widoków
pokojowych, w dążności, aby widoczny sukc« 
subskty-pcyi VI.-pożyczki wojemnej austriackiej 
uczynić wyrazem misze i ft-nansowej siły, pusta* 
mówiły wielki© banki wtedeuskie dokonane już 
vvh; -nc Bub-ikrypcye. zmaczane pvodwyiszyć « te 
nadwyżki wynoszą przeszło 100 milionów*. Tak­
że banki czeokie pod wrażeniem wieści o zwy­
cięstwie na froncie So-czy podwyższyły znac znie 
swe własne ssubski-yp-cye na VI. pożyczkę wór 
jctnną.
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